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KRWAWE STARCIA PO WIECU CENTROLEWU 


WIEC W DOLINIE SZWAJCARSKIEJ. — REZOLUJCE. 


SZE STRZAŁY. 


Pogodny dzień niedzielny wy 


— PO 


ARESZTOWANIA 


4) Wyrażają pełną solidar- 


wabił na ulice miasta tłumy pu- ność z uchwałą Kongresu kra- 


bliczności; zape”nił 
„Świat i Aleje Ujazdowskie. Pogo- 
da sprzyjała manifestacji, prokla- 
inowanej przez Stronnictwa Cen- 
tolewu, a która miała się odbyć 
na terenie Doliny Szwajcarskiej. 


OSTRE POGOTOWIE 


Policja silnie skonsygnowana 
strzegła wszystkich wylotów ulic 
wzdłuż Alei Ujazdowskich i na 
ulicy Szopena, gdzie, przed wej- 
ściem do -Doliny zgromadziło się 
kilkaset osób. Porządku pilnowa- 


ia tam milicja P. P.S.C. K. W. 


Silne oddziały policyjne w peł 
nym rynsztunku oczekiwały rów- 
nież w pogotowiu na samocho- 
ciach ciężarowych — w Ratuszu 
na ul. Szpitalnej oraz na placu 
Trzech Krzyży. 


W DOLINIE SZWAJCARSKIEJ 


Wiec w Dolinie Szwajcarskiej 
rozpoczął się około godziny 12. 
W ogrodzie zebrało się około 5 
tysięcy osób. Na estradzie za- 
siadło prezydium wiecu w oso- 
bach pp.:  Niedziałkowskiego, 
Smoły, Dąbskiego, Hofmokla - 
Ostrowskiego, Dziducha, Rataja, 
Rogowicza, Kwiecińskiego, 
cha, Arciszewskiego i Thugutta. 
Powszechną uwagę zwracała 
obecność nestora socializmu. sę- 


aziwego senatora Limanowskie-| 


so. Las sztandarów związków so 
cjalistycznych, chłopskich i en- 


perowskich powiewał nad gło- 
wami przywódców stronnictw. 
Na przewodniczącego zebrania 


powołano przez aklamację posła 
Thugutta, który zagaił wiec. 

|Przemawiali koleino pp.: Nie- 
działkowski, Smoła, Hofmokl - 
Ostrowski. Arciszewski, Rogo- 
wicz, Kwieciński i Budzyńska - 
Tylicka. Senator Limanowski w 
czasie przemówienia zemdlał i 
został wyniesiony z estrady. We 
dług komunikatu oficjalnego Ko- 
imisarjatu Rządu „b. poseł Arci- 
szewski przypominał czasy rzą- 
du lubelskiego, mówił o obecnej 
poniewierce ludu i wyraził prze- 
konanie, że wybory dadzą praw- 
dziwy wyraz tego, co myśli lud. 
Zwycięstwo ludu jest zapewnio- 
ne. jednakże wymaga jeszcze 
wielu ofiar“. 

Po przemówieniach p. Grelew- 
ski z P.P.S. zaproponował przy- 
iecie dwóch rezolucyj następują- 
cej treści: 


REZOLUCJE 
l. 


Zgromadzeni żądają: 

1) niezwiocznego uwolnienia 
aresztowanych przedstawicieli de 
mokracji polskiej. 

2) Witają z radością powsta- 
nie Związku Obrony Prawa i wol 
ności Ludu dła jednolitego frontu 
wyborczego całej demokracji poł 
skiej. 


3) Wyrażają pełną solidar- | 


ność z treścią manifestu wybor- 
czego Zw. Obrony Prawa i Wol- 
ności. 


Ga-| 


się Nowy |kowskiego. 


1) Zgromadzeni protestują 
w obliczu całego cywilizowanego 
świata przeciwko zakusom nacjo - 
Inalistów niemieckich, czyhających 
na całość ziem polskich i przy- 
gotowujących nową krwawą 
wojnę europejską. 


2) Zgromadzeni piętnują mi- 
nistra Treviranusa, jako podżega 
(cza wojennego i śŚlubuja bronić 
całości granic Rzeczypospolitej 
Polskiej do ostatniej kropli krwi. 


Rezolucje zostały przez zebra- 
nych przyjęte przez aklamacię. 
Przy śpiewie „Czerwonego 
Sztandaru“ zebrani zaczęli się 
rozchodzić. Prezydium wiecu 
|wezwało do spokojnego rozejścia 
się do domów. 


POCHÓD 


Mimo to — uformował się 
kilkutysięczny pochód, który że 
sztandarami i śpiewem ruszył 
przez przepełnione tłumem pu- 
bliczności Aleje Ujazdowskie w 
stronę pl. Trzech Krzyży. Gdy 
tył pochodu zrównał się z uli- 
cą Piękną — nastąpiły starcia, 
które, niestety, zakończyły się 
krwawo. 


STRZAŁY I WYBUCH 
GRANATU 


O przebiegu zajść komunikat 
oficjamy Kom. Rządu podaje na- 
stępujące relacje: 

Po zakończeniu zebrania w Do 
linie Szwajcarskiej tłum w ilości 
około 1000 osób utworzył po- 
chód ze sztandarami. Na czele 
szły kobiety, a za niemi, jak się 
okazało była ukryta silna bojów- 
ka P.P.S.C.K.W. Policja przystą- 
piła do rozpraszania pochodu od 
tyłu. Zebrani robiegli się w ulice 
Mokotowską, Hożą. Wspólną i 
Mateiki. Nagle, w czasie rozpra- 
szania pochodu nieznany osobnik 
rzucił granat ręczny, od którego 
zostali ranni: podkomisarz policji 
Lubiejewski, posterunkowi P.P. 
Wacław Stankiewicz i Bednarski 
oraz cywilni: Adam Duda (Wil- 
cza 15) Piotr Raichert (Białostoc- 
ka 55) Euzebjusz Jakubowski 
(Pańska 118), Bronisława Zawi- 
stocka (Złota 50) oraz zabity zo 
stał elektrotechnik Witold Su- 
chocki (lat 22). 

Według brzmienia komunika- 

tu oficjalnego „z tłumu oddano 
kilkadziesiąt strzałów rewolwe- 
rowych, od których zostali ranni 
posterunkowi Stępniak i Wierz- 
bicki*, Ponadto ranni są: Antoni 
Kalwiński. Eugeniusz  Gołow- 
czewski, Ignacy  Dyszkiewicz, 
Jan Jagiełło, Jan Pochmara i 
Władysław Olenik. 
Nawprost domu nr. 37 w Al. 
Ujazdowskich zabity został meż- 
czyzna niewiadomego nazwiska. 
Na chodniku widnieji olbrzymia 
kaiuża krwi. 


CHÓD W ALEJACH. — PIERW- 


WYBUCH GRANATU. — OFIARY ZAJŚĆ. —.PANIKA W ALEJACH. — 


ANIKA 

Odgłos kanonady,  detonacia 
grarqtu i widok policji, maszeru- 
lącej w hełmach szturmowych z 
tarczami u<chronnemi i w ma- 
skach gazowych. wzbudziły pa- 
nixę w przcpełnionych z racji 
święta Alerach. Kobiety j dzieci 
szukały schronieuia pod ławka- 
mi i po orauiach domów, grozę 
sytuacji pctęgował fakt, że bra- 
my de parku Ujazdowskiego by- 
łv zamknięte. 
l Panika ogarnęła również pasa- 
Zerów Ki.sunasiu tramwajów, któ 
re zostały zatuzymane przez po- 
chód. Po wybuchnięciu strzelani- 
ny pasażerowie i służba Iramwa- 
iowa opuścili elektrowozy, chro- 
uiąc się do bram domów. 

Ruch tramwajowy został w AL 
Ujazdowskich wstrzymany. Na 
kilku wagonach widać ślady kul. 

Policia zamknąwszy wszystkie 
wyloty sprawdzała dokumenty 
wszystkich usób, które schroniły 
się do bram. 


KOMUNIŚCI 


W tym samym czasie, t. į. mię- 
dzy godz. I a 3 po poł. grupy ko- 
munistów usiłowały demonstro- 
wać na placu Mirowskim, na Ża- 
biej, na placu Bankowym. Grup- 
ki wyrostków komunistycznych 
gromadziły się na chodnikach po 
między ulicą Wspólną i A. Jero- 
zolimskiemi. Komunistów policja 
rozpędzała bez użycia broni. 


PO ZAJŚCIACH 


O godz. 3 po poł. Al. Ujazdow- |a 
skie i ulice przylegające opusto- 
szały. Policja przeprowadziła 
liczne aresztowania między u- 
czestnikami pochodu. Po rewizji 
przewieziono samochodami cie- 
żarowemi przeszło sto osób do 
Ratusza. 


KONFISKATY 

Dodatki nadzwyczajne „Robot 
nika” i „Kurjera Warszawskiego” 
z opisem zajść zostały skonfisko- 
wane, przyczein dodatek „Robot- 
nika” skonfiskowano jeszcze 
przed ukazaniem się na mieście. 
Policja X Kom. P. P. rozpędziła 
sprzedawców gazet, czekających 
na ulicy Wareckiej na ukazani» 
się dodatku. 

Natomiast o przebiegu zajść 
wydany został przez Komisariat 
Rządu biuletyn prasowy, który 
cytujemy powyżej. 


NA PROWINCJI 


niemniej burzliwie  upłynęła 
wczorajsza niedziela, Według 
pierwszych, nadeszłych do War- 
'szawy wiadomości: w Częstocho- 
wie, w czasic wiecu stronnictw. 
Centrolewu rzucono prawdope - 
'dobnie przez przeciwników Cej- 
irolewn bombę. Rannvch zostato 
kilkanaście osób, m. in. b. poseł 
Kaziimierczak. 

W Radomiu, w czasie wiecu 
doszło do bójki, między P. P. S. 
C. K. W., a Frakcja. Podobno 
lirzy osoby zostały zabite. 


OBNIŻENIE TARYF CELNYCH 


STANOWISKO RZĄDU ANGIELSKIEGO 


Genewa, 14 września. —Na 
plenarnym posiedzeniu 


zgroima- 
dzenia Ligi Narodów angielski 
minister przemysłu i handlu. 


Graham sprecyzował stanowisko 
swego rządu na bieżące kwestje 
gospodarczo - polityczne. Mówca 
zaznaczył przytem, 
gielski przykłada wielką wagę 
do rokowań w sprawie obniże- 
nia taryf celnych, które winny 
być podjęte przed terminem pod- 
pisania „zawieszenia broni“ 

sprawie taryf celnych, t. i. przed 
I kwietnia 1931 r. Rząd angielski 
gotów jest do ratyfikacji tego 
układu, 
kiem, że protokół o dalszych go- 


NOWY LOT PRZEZ 
ATLANTYK 


Nowy Jork, 15 września. 


Dziś przed południem wystarto- . 


'3-0H I NŻYNIERUW 


wali dwaj lotnicy amerykańscy 
Clnol i Cohnan z Montrealu do 
lotu transatlantyckiego do Lon- 
dynu. Lotnicy wystartowali na 
samolocie „Columbia“, na któ- 
rym w swoim czasie przelecieli 
Atlantyk Chamberlain i Levine. 
Lotnicy przedsięwezmą prawdo- 
podobnie lądowanie w Harbour - 
Grace na Nowej Funlandii. 


lecz tylko pod warun- 


że rząd an-| 


spodarczych rokowaniach poro- 
zumiewawczych doprowadzi 
przedewszystkiem do rychłego 
obniżenia europejskich stawek 
celnych. Rząd angielski nie jest 
w stanie dłużej czekać i uzależ- 
nia zajęcie ostatecznego stanowi- 
ska od przebiegu rokowań w 
|sprawie taryfy celnej. 


Katastrofa samolotowa 


zakończeniem raidu 


Nowy Jork, 14 września. — 
Samolot lotnika  transatlantyc- 
kiego kapitana Lewis Janccy po- 


wracającego z 2 towarzyszami z 
PEREIOKEWIT TNA ZW" DZJTTK, 


w czasie 
mil 
wysp 


3 miesięcznego lotu, 
którego przebył 20 tysięcy 
uległ katasrofie w pobliżu 
Bahama. Samolot spłonął do- 
szczętnie. Lotnikom udało się 
ujść jedynie z lekkiemi obraże- 
niami. 


rozstrzelały Sowiety 


Według doniesień z Moskwy 
sąd tamtejszy skazał trzech in- 


żynierów za rzekome działanie 
na szkodę kopalń złota w okręgu 
bajkalskim na śmierć. Wyrok zo- 


l stal już wykonany. 


UCHWAŁA NACZ. RADY ADWOKACKIEJ 


W sobotę zebrała się na nad- 
zwyczajnem posiedzeniu Naczel- 
na Rada adwokacka. 
tem obrad była sprawa uchwały 
warszawskiej okręgowej Rady 
adwokackiej, wyrażonej w formie 
protestu przeciwko aresztowaniu 
b. posłów, wśród których jest 


dwóch adwokatów i dwóch apli-| 


kantów adwokackich. 

Naczelna Rada adwokacka 
uznała, iż Rada okręgowa ujęła 
w niewłaściwą formę uchwałę 
pioiesiacyjną. Zdaniem Rady na- 


Przedmio- | 


czeinej. Rada adwokacka nie mo- 
że zgłaszać na ręce ministra spra 
wiealiwości Żadnych protestów. 
a ograniczać się jedynie do skła- 
dania wniosków. dotyczących 
członków korporacji. 

Z tego też względu Rada na- 
częlia uchwale Kady okręgowej 
zdecydowała uchylić. Natomiast 
Rada naczelna rostanowiła sama 
wystąpić do p. mistra sprawied 
liwości z wlasnym wnioskiem co 
do aresztowanych b. posłów, 
adwokatów 


m ">. i a IEEE w a o 


W Toruniu, w wyniku star- 
cia, ranny został policjant. 


W Poznaniu zajścia miały rów 
nież krwawy przebieg. 

W Katowicach — po wiecu 
wynikły zajścia, w wyniku któ- 
rych kilkanaście osób jest ran- 
nych. 

W Lublinie — z powodu prze 
mówienia posłanki Kosmowskiej 
prokurator polecił wszcząć prze- 
ciwko niej dochodzenia. 


OFIARY 


Dwie osoby zabite, siedemna- 
stu rannych,» kilkudziesięciu po- 
iurbowanych, oto smutny plon 
wczorajszego dnia. To też wieś* 
o starciach, tak krwawo zakoń- 
czonych, lotem błyskawicy obie- 
gła miasto, wywowując ogólne 
przygnębienie. 

Patrole policyjne widać było, 
na ulicach miasta do późnej no- 
cy. Czuwały zarówno w śródniie 
ściu, jak i w dzielnicach odleglej- 
szych. Nie miały już jednak po 


trzebv do zbrojnej „interwencii”, ı 


MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY. 
SAMOCEGDAMI TOWAROWEMI 
z Warszawy do Łodzi i »1wra.iia 


i FRZEWO EKSPEDYCJA, (ej 


MEBLI, MASZYN iTOWARÓW 


BRONISŁAW SEIDELeS* Ea 


WARSZAWA, WRONIA N? 33. 


Reprezentacja w Łodzi, 


Juljusza Nr. 1. róg Przejazdu, 
tel 206 - 90 


Ubiory dziecięce , paltka 


Sukienki, kapelusiki, garniturki, 

bieliznę, trykotaże oraz szkolne 

mundurki, fartuszki, berety, ko- 
stjumy gimnastyczne 


poleca KAROL STAPF 
Aleje Jerozolimskie 25. 


mmerfg 


Bydgoszcz 


8.50 lej 


Największa Faorvsa Fanin w Faięca 


"> 


NOWY WYWIAD 
Z MARSZ. PIŁSUDSKIM 


ZAPOWIEDŹ DALSZYCH ARESZTOWAŃ. — NAPRAWA NA 
DRODZE NOWYCH WYBORÓW 


Redaktor naczelny „Gazety 
Polskiej” otrzymał od marsz. Pił- 
sudskiego nowy wywiad, który w 
istotnych wyiątkach poniżej poda- 
jemy: 

Przy rozwoju naszego t. zw. 
parlamentaryzmu weszło w zwy- 
czaj, że wspólnicy nawet takiego 
czy innego występku, czy zbrod- 
ni, nie byli pociągani do odpowie- 
dzialności sądowej; ta bezkarność 
przy ostatnim Sejmie doszła już 
do jakichs potwornych rozmiarów 
przekraczających możliwość zno- 
szenia tego dalej 

Ja, osobiście, wogółe nie zno- 
szę bezkarności, prowadzącej w 
sposob naturalny do rozwydrze- 
nia i obniżenia gwałtownie i szyb 
ko wszelkiego poczucia zwyczaj- 
nej moralności; dla tego też odra- 
zu zdecydowałem wykorzystać 
ten normalny czas, gdy posłowie 
stają się zwyczajnymi obywatela- 
mi państwa, aby choć raz w Pol- 
sce postawić sprawiedliwość, wy 
mierzaną przez sądy, na normal- 
ną drogę, nie naruszaną tak be- 
zecnie, jak to czynili posłowie z 
immunitetem w pyskach. 

Dlatego też kazałem zebrać po 
ruszone przez prokuraturę spra- 
wy; nazbierało sie ich ogromn'e 
dużo; a przy naturalnym pędzie 
sprawiedliwości do niewyłączania 
z powodu jakichkolwiek przywile- 
jów poszczególnej warstwy ludzi 
= liczba ta, rosnąc coraz bardziej 
może dobiec do poważnej cyfry. 

.. Musiałem, — niestety, za- 
trzymać nawet karzącą rękę spra- 
wiedliwości, gdyż nie mógłbym 
dać sobie rady z taką ilością ied- 
nocześnie. A gdy policja obecnie 
zajęta jest mnóstwem  dodatko- 
wych prac, związanych z wybora 
mi do Sejmu — nie mogłem rów- 
nież przeciążać zbytnio policii. 
Dlategoż też zdecydowałem nie 
osiągać rekordu i zatrzymałem 
się — dla pierwszej transzy — 
przy jednej czwartej zaledwie. 
Niestety, nie mogę powiedzieć zu 
pełnie ściśle, za co właściwie ta- 
ki czy inny pan jest Ścigany przez 
sprawiedliwość, gdyż przy każ- 
dem nazwisku sprawiedliwość sta 
wia paragrafy i aitykuły karne, 
których ja niestety nie znam; 
wiem tylko, że są one bardzo roz 
Imaite i sama liczba tych paragra- 
fów jest znakomicie wielka — 
fak, że musiałbym mieć ciągle do 


czynienia z kodeksem karnym, co 
nie jest moim obowiązkiem. Wiem 
że są tam strzelania do policji, ja- 
kieś macherki z wekslami, oszu- 
kaństwa i szantaże — no i temu 
podobne paskudztwa. 


To rozciągnięcie prawa immu- 
nitetu poselskiego — ze stałą ze 
strony marszałków Sejmu odmo- 
wą prowadzenia ” nawet docho- 
dzeń — jest takiem urąganiem 
poczuciu sprawiedliwości i ta- 
kiem bezczeinem  deptaniem ho- 
noru samej instytucji Sejmu, że 
chyba dalej już nie idzie. Jest to 
jedna z naiwiększych nieprzy- 
zwoitości, które były popełnione 
w ubiegłym okresie seimowładz- 
twa; właśnie ta nieprzyzwoitość 
stale mnie skłaniała do przypusz- 
czenia, że głównym celem pracy 
panów posłów jest bezkarność 
wobec sądów Rzeczypospolitej, 
za wszelką cenę. 


..Ale powrócę do swego po- 
przedniego tematu: aberacii my- 
Ślowej. Czyż nie widzi Pan u lu- 
dzi z aberacją myślową tej bez- 
wiednej tendencji przedłużania 
swego stanu „jakoby posła“ na- 
wet na okres wyborczy? Czy 


Pan wie, że w liczbie aresztowa- | 


nych posłów jest kilku panów — 
ja pamiętam tylko nazwiska pp. 
Ńwiatkowskiego i Baćmagi —lu- 
dzi oskarżonych właśnie o zwy- 
czajne kryiumały, którzy przy 
przewożeni ich do więzienia 
krzyczeli ustawicznie, że oni są 
posłami. Zaś p. Dębski wybił na- 
wet szybę w automobilu, któ- 
rym go przewozili; może dlate- 
go, że kiedyś był wojewodą, 
przypisywał sobie znowu nad- 
zwyczajne przywileje. Nie wiem 
naturalnie — może sądzili oni w 
swojej durnej aberacii myślowej 
że gdy przechodzień usłyszy, że 
to jest puseł, to rzuci się, by go 
ratować, spełniając - przytem 
szczytny obowiązek  bronienia 
„praw wolności“. 


Przy tej ostatniej historji zwró 
cił moją uwagę wypadek, który 
zaszedł z p. Witosem. Ten pan 
przewożony był przez Kraków, 
gdzie przewożący go spostrzezli, 


jże mają nieodpowiednie pieczątki 


wystawione w dokumentach pod- 
róży. Wozili więc biednego Wi- 
tosa po Krakowie, od urzędu do 


Najnowszy epidjaskop „Triplex* 


urzędu, zdobywając należytą pie- 
czątkę. P. Witos zachował się 
przez cały czas tak spokojnie, że 
przy powszechnej nieprzyzwoi- 
tości i draństwie może być uwa- 
żany za zaszczytny wyjątek. Za- 
chował godność człowieka w so- 
bie. 

Na zapytanie czy wobec nega- 
tywnegu stosunku do posłów 
marsz. Piłsudski nie zamierza ob- 
chodzić się bez nich. była nastę- 
pująca odpowiedź: — Dotyka Pan 
kwestii, którą niegdyś podniosłem 
mówiąc o gasnącym Świecie. Kwe 
stja jest bardzo poważna i bardzo 
głęboka, gdyż niewątpliwie parla 
mentaryzm wszędzie na Świecie 
jest chory. Wszędzie też czynią 
próby naprawy stosunków w ten 
czy inny sposób. 

Co do mnie nie sądze. aby mo 
żna było obejść się bez jakiegoś 
iprzedstawicielstwa wybranego i 
czyniącego zadość poczuciu odpo 
wiedzialności. Natomiast nie mo- 
gẹ nie powiedzieć, że wszystko, 
co sie daje zaobserwować w Pol- 
sce w tej sprawie, czyni pracę 
sad zachowaniem tej zasady u 
nas niezwykle ciężka i niezwykle 
trudną do obronienia. A to głów- 
nie z powodu niecnego i nieprzy 
zwoitego zachowywania się pos- 
łów. Jak dotąd jednak — powta 
rzam — nie potrafibym zmienić 
siebie o tyle; dałem zresztą do- 
wód, szukając na drodze wybo- 
rów naprawy naszego chorego 
parlamentaryzmu. 

E eaa en 


PŁK. LAWRENCE 


a powstanie kurdyjskie 


Z Teheranu donoszą, że prasa per 
ska, mimo formalnego zaprzeczenia, 
ogłoszonego przez poselstwo brytyj- 
skie, utrzymuje, że osławiony płk. an 
gielski Lawrence znajdował się w Kur 
dystanie w chwili rozpoczęcia przez 
powstańców kurdyjskich buntu prze- 
ciwko władzom tureckim, 


do: 


Warszawa, 


Wagi osobowe i laboratoryjne. 
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POMOCE 


amatomii, botanixi, chemii, fizyki, 


Latarnie projekcyjne 
poleca 


Dostawa Szkolna 


PESTALOZZI Sp. z ogr. odp. 


Stokrzyska 1/3. 


ILUSTROWANE KATALOGI BEZPŁATNIE. 


Przegląd prasy 


ZBIEQ OKOLICZNOŚCI 


„Gaz. Warsz.“ zwraca u-| 
wagę na pewien dziwny zbieg o” | 
koliczności: | 

W spuściźnie po rozwiązanym 

Sejmie pozostał m. in. druk Nr. |, 

570, zawierający sprawozdanie 

komisji administracyjnej o nada 

życiach wyborczych, Druk ter 


zarzuty nadużyć, stwierdzonych 

później przez Sąd Najwyższy |, 

przy rozstrzyganiu protestów. 

Oskarżonemi 0 nadużycia są 
różne organa władz administru- 
cyjnych, podległych p ministrowi 

Składkowskiemu, który na postc- 

dzeniu komisji administracyjnej 

zaprzeczał zarzutom i któremu 
przewodniczący tej komisji, pose? 

Polakiewicz wręczył przed prze- 

szło dwoma laty część materja- 

tu dowodowego. 

Co się z tym mażerjałem sta- 
ło, — tego nikt nie wie, 

Sprawozdanie podległych p. 
Składkowskiemu organów admini 
stracji, podpisali posłowie: Alex- 
sander Dębsla, jako wiceprezes 
komisji i dr. Józef Putek, jako 
referent, 

Obecnie tak się złożyło, że obi; 
ci posłowie siedzą w twierdzy 
brzeskiej, a razkaz ich areszto- 
wania podpisał p, minister Skłr ! 
kowski. 

Prawda, że dziwny zbieg oko- 
liczności! Znowu to, co powinno 
być zielone, wychodzi na czerwo- 
ne i odwrotnie. 

Warto też przypomnieć, iż w 
twierdzy brzeskiej przebywa o- 
becnie i p. Lieberinann, prokura- 
tor Trybunału Stanu w sprawie 
p. Czechowicza. 


ODNAWIAJCIE 
PRENUMERATĘ 


BRONISŁAWA WŁODKÓWNA 


_ Swój dom 
i sw6j cziowiek 
POWIEŚĆ 


Nie mówiłam nic o tem zajściu Oktuni, ale ciągle 
o niem myślę i bardzo pragnęłahym dowiedzieć się 
prawdy. ale wątpię. aby to kiedy nastąpiło. 

Doktór mimo dobroci i delikatności robi wrażenie 
człowieka zamkniętego w sobie. a znaczna różnica 
wieku jeszcze więcej utrudnia między nami poufałość. 


Wogóle mam teraz wrażenie, jakbym była młodą 
kasztelanką pod czujną strażą dwojga starych opieku- 
nów. tylko że tej kaszielance nie zagraża ani rycerz 
błędny, ani smok. Coprawda nie jest ona bardzo mło- 
da i urocza. Jeżeli jednak istotnie maina już w moim 
wieku wzbudziła uczucie w chłopcu znacznie młod- 
szym od siebie, a ja jestem do niej podobna, to znaczy, 
że nie powinnam jeszcze rezygnować z powodzenia. 
W każdym razie w tej chwili mam wszystkie myśli 
zajęte wyłącznie tem, aby nie opuszczając Grzybowa, 
zapewnić byt sobie i Oktuni. 


Co się tyczy Oktuni. to ia obowiązana iestem tyl- 


ko dać jej dach nad głową i utrzymanie, gdyż na oso- | 


biste wydatki ma trochę grosza uzbieranego przez te 
długie lata pracy nauczycielskiej w Grzybowie i przy 
mamie i przy nas pięciorgu, zanim zostaliśmy oddani 
do szkół. Ona biedulka trochę się tem trapi, że mi jest 
ciężarem, ale pocieszam ją uwagą, iż gdyby jej tu nie 
była to nje wypadałoby mi przyjąć doktora na stałe, 


chociaż nie jest już młody. Oprócz tego, jeżeli dostanę 
większą ilość letników, to bez jej pomocy nie dałabym 
sobie rady, zwłaszcza, że nie chcę przyjmować więcej 
służby, a nawet od jesieni, gdy zostaniemy we troje, 
mam zamiar odprawić pokojówke i obywać się tylko 
kucharką i Piotrkiem, który poza sprzątaniem domu 
może oporządzać krowy i uprawiać ogród. 

Tymczasem Oktunia Ściera kurze, reparuje bieliz- 
ne, oprawia lampy, zbiera jarzyny i truskawki, które 
Pietrek wozi ręcznym wózkiem na targ do sąsiedniego 
miasteczka, a w niedzielę przed kościół. 

Ja poza codzienna krzątaniną domową. najwiecej 
mam zajęcia z masłein, które sole i układam w garn- 
ki. Jeżeli dostanę letników, to nie będę potrzebowała 
kupować masła do potraw, w przeciwnym razie za- 
wiozę je zima do Warszawy i tam sprzedam. 

Jak widzisz bardzo się robię praktyczna i gospo- 
darna wbrew dotychczasowym upodobaniom, ale po- 
nieważ tu idzie o moje dobro, a przedewszystkiem 
o utrzymanie tej starej, kochanej chałupki, więc mnie 
to wszystko zajmuje i cieszy. 

Nie sądź jednak, aby radość, jaką mi dają rządy 
w Grzybowie stłumiła całkowicie ból rozterki z oj- 
cem. Porównywałam go kiedyś z bólem złamanej ręki, 
o której wiem. że prędzej czv później się zrośnie. Dzi- 
siaj, gdy straciłam tę nadzieje. ból stał się dotkliwszy 
i trudnieiszy do zniesienia, uśmierza go jedynie nastrój 
bezpieczeństwa i spokoju płynący ze starych ścian 
i starych sprzętów wzniesionych i nagromaądzonych 
przez moich przodków z troską o przyszłe pokolenie. 

To poczucie, że przed wielu, wielu laty już ktoś 
myślał o mnie, jako o jednej ze swoich, zabiegał. aby 
mi zapewnić schronienie wygodne i miłe, w którem 
mogę pracować, cierpieć į radować się, przeżyć dolg 


i niedolę, to poczucie, że nie stoję odosobniona w tym 
domu, lecz jestem jedną z tych, którzy tu byli prze- 
demną dodaje mi sił, bo mam wrażenie. że niosą mi 
oni opiekę i poparcie, a ponieważ są już po tamtej 
stronie życia i znają przyczyny wszystkich spraw 
ludzkich, wiedzą więc także, jak bardzo byłam nie- 
winna w tej sprawie z ojcem, jak bardzo pragnęłam 
stać mu się dobrą córką, a jeśli tego spełnić nie mo- 
głam, to tylko przez jakieś dziwne nieporozumienie 
i przez nadmierną jego ambicję, która mu nie pozwoli- 
ła do końca na pojednanie ze mną. 

Tak, oni wiedzą, że i ja byłam niewinna i mama 
również, bo wszak to wzruszenie doktora nia świad- 
czy przeciw niej. 

Ach Boże, na jakie manowce schodzą moje myśli! 

Poco wogóle o tem piszę, poco się rozdrażniam 
wspominkami, kiedy dzisiaj powszednie tyle mi niesie 
dobrej i radosnej pracy. 

Uściśnienia B. 


Grzybowo, 5 lipca 1928 r. 

Kochana Wando! 

Tak jestem teraz zapracowana, 
wolną chwilę na pisanie. 

Dom pełen, jeden tylko pokoik pusty, a i ten już 
zamówił na dwunastego b. m. profesor Łoniewski. 

Siada nas dziesięć osób do stołu, co jak na moje 
skromne zasoby gospodarskie jest aź nadto. 

Miałam o wiele więcej zgłoszeń, ale odmówiłam 
z braku miejsca i nie chciałam też przyjmować rodzin 
z dziećmi ze wzgledu na doktora, któremii nadmierne 
hałasy mogły przeszkadzać w pracy. On mnie o to 
nie prosił, ale tak uradzitłyśmy okwrwie z Oktunią. 


- AG dm o 


że trudno mi o 


r 


Genewa, dnia 13 września. 
t Słynny niemiecki pisarz Karol 
Mertens. który bierze udzial w po 
siedzeniach zgromadzenia Ligi 
Narodów, z ramienia pewnego za- 
'| chodnio - niemieckiego dzinnika, 
doręczył wszystkim 54 delega- 
„| cjom zgromadzenia Ligi oraz ca- 
„łej prasie międzynarodowej ob- 


REWELACYJNE OSTRZEŻENIE 


WOBEC GROŻĄCEGO KATAKLIZMU WOJENNEGO 


w konsekwencji sprowadzić może 
na Europę kataklizm wojenny. 
Dotychczasowe pokojowe za- 
pewnienie Niemiec oraz cała do- 
tychczasową politykę zagranicz- 
ną Rzeszy, uważa Mertens w 
swym memorjale za świadome '4 
dzenie opinii publicznej całego 
świata. Memorjał ten wywołał w 


szerny memorjał w języku francu 
skim i niemieckim. 

Memorjał ten wskazuje na nie 
bezpieczeństwo wynikające dla 
całego świata, z powodu gwałtow 
nych zbrojeń niemieckich, stawia 
jąc niezwykle ostre zarzuty całej 
'| niemieckiej polityce zagranicznej 
oraz licznym niemieckim osobista 
|ściom miarodajnym, przedewszy- 
| skiem zaś kierownictwu Reich- 

swehry. 

Mertens podaje w swym me- 
morjale dokładny materjał staty- 
styczny o stanie zbrojeń niemiec- 
kich oraz o ilości nagromadzo- 
nych przez Niemcy  materjałów 
wojennych. 

Według tych zestawień armja 
niemiecka liczy obcenie 374.000 
ludzi podczas gdy armja polska 
liczy jedynie 329.000. W spra- 
wie niemieckiej polityki zagrani- 
cznej Mertens oświadcza, że żąda 

4 ne przez Niemcy wyrównanie po- 


p = 


1, złomu zbrojeń oraz zniesienie kon 
„|troli wojskowej da niemieckim po 
litykom radykalnym z pod znakt: 
Hittfera niebywale silne stuty, co 


Qbstrukcje chroniczm, zabarze- | 


nla żołądkowe i kisz- 
kowe leczą ZI © ŁA regulujące trawienie. | 


„GASTROSA” E Wolskiego 


Żądać w aptekach i składach aptecznych 
Skład główny: ' 


Centrala Naturalnych Środków Leczniczych 


Sp. Z o. o. 
warszawa, Nowogrodzka 46 rn. 2, 
teiefon 326-98. 


- MUNDURKI SIKOLNE 
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najszerszych kołach 
wrażenie. 


1O ofert 


O przyśpieszenie rozpatrzywania 
ofert amerykańskich 


Przedstawiciele firm zagranicz 
nych, które złożyły ostatnio Mi- 
nisterstwu Robót Publicznych 
oferty na przeprowadzenie prac 
elektryfikacyjnych w różnych 
dzielnicach kraju zgłosili prośbę, 
by rozpatrzenie ofert zostało 
przyśpieszune, 

Obecnie Ministerstwo ma już 
około 10-u poważniejszych ofert 
firm amerykańskich, francuskich 
i belgijskich. 

Dowiadujemy się, że prace nad 
„zbadaniem warunków wysuwa- 
inych w oferatach rozpoczęte zo- 


staną przez Ministerstwo jeszcze | 


w korcu b. m. 


KAUCJE 
PRACOWNIKÓW 


Walka z malwersacjami 


Inspektoraty pracy zwróciły uwa- 
gę na mnożące się w ostatnich cza- 
sach afery z kaucjami pobieranenii 
przy obsadzaniu posad. W gazetac 
ukazują się liczne ogłoszenia z zaofia 
rowaniem pracy za wygórowanenii 
kaucjami, 

Ponieważ zachodzą wciąż wypadk: 
przekraczania w tej mierze obowiązu 
jących przepisów, inspektoraty pracy 
sprawdzać będą, na jakich warunkach 
są angażowani pracownicy wnoszący 
kaucje. ź 


0 ulgi podatkowe 
s handlu zbożem 


Stowarzyszenia kupieckie zgrupo 
wane przy giełdach zbożowych w War 
szawie i Poznaniu zdecydowały wy- 
stąpić do czynników rządowych w spra 
wie zmiany opodatkowania handłu- 
zbożem. Knupcom zbożowym idzie prze 
dewszystkiem o zniesienie podatku od 


i S$. SADOWSKI 


obrotu pobieranego przy tranzakcjach 
zawieranych na gieldzie, 


| 


Choroby przemiany materii latwo dziś 
leczyć, dzięki $enjalnemu odkryciu 
Curie- Skiodowskiej. 


Suche okłady rsdowe „Radiumchema” o wieczystej promte- 
niotwórczości z Joachimstała stosują z bardzo dobrym wynikiem też 
chorzy na reumatyżm, ischias, sklerozę, zapalenie stawów i nerwobole. 


Bezpłatnych ioformaci] udziela 
„RADIUMCHEMA** 


Warszawa, Śniadeckich 22. Telefon 2853-11. 


ORAZ APTEKA ÐR. 


Warszawa, Plac Teatralny. 


Dział Prawniczy 


A. S, Łuniniee. „Posiadam w przed 
wojennych banknotach rosyjskich pięć 
tysięcy rubli i książeczkę w kładową 
Kasy oszczędnościewej na 650 rb. 
Czy będą mógł za nie coś otrzymać”. 


Banknoty rosyjskie, emitowane 
przed wojną jak i podczas wojny nie 
przedstawiają żadnej wartości. Co 
„aś do pieniędzy, złożonych w Kasie 
oszczędnościowej, to zależy w jakiej 
instytucji były złożone i czy ta insty- 
tucja dotychczas istnieje. W każdym 
razie za 650 rb. dużo Pan nie otrzy- 
małby, gdyż największa suma, przy- 
sługująca dla zwrotu na podstawie 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej — 
wynosi 125 zł, 


X. J. D. Buśno, 1) „ Gdzie kupić 
ziemię pod budowę domu, któryby da- 


niezwyki» wał dochód”? .2) Jakie dokumenty są 


niezbędne przy kupnie ziemi?; 8) Ja- 
kie ostrożności należy przestęwciąć 
przy kupnie ziemi?; 4) Na jakiej pod 
stawie i gdzie można uzyskać pożycz- 
kę budowlaną”? 


Obecnie największy dochód 
wskutek warunków  uprzywilejowa- 
nych — dają domy w większych mi::- 
stach, lecz na to potrzebne są olbrzy- 
mie kapitały, Przy kupnie jakiegoś 
objektu nieruchomego niezbędne jes* 
spisanie punktacji u rejenta, który, 
zależnie od tego w jakiej części Pol- 
ski zawierana będzie tranzakcja — 
zażąda od kontrahentów różnych do- 
wodów, Przedewszystkiem należy 
stwierdzić, jak dalece obciążana jest 
hipoteka danej nieruchomości i jak'e 


są inne obciążenia. 

Wszelkich pożyczek hudowłanych 
udziela zasadniczo Bank Gospodar- 
stwa Krajowego, które uzależnione są 
od rodzaju nieruchomości i jej war 
tości (gwarancje hipoteczne innych 
csób także są brane pod uwagę). 


Dr. S. K. Katowice. „Jaki należy 
pobierać podatek obrotowy od zarob- 
ków lekarzy, zatrudnionych w Kasie 
Chorych na Śląsku i jak się to prakty 
kuje w innych częściach Polski? 


Na podstawie okólnika Minister- 
stwa Skarbu pensję lekarza, zatrudn u 
nego w Kasie Chorych należy wł»- 
czyć do ogólnych jego zarobków i do- 
piero od całej sumy wymierza się po- 
datek obrotowy. 

W pozostałych częściach kraju po- 
stepuje się nieco inaczej. Mianowi: 2 
<umę, pobieraną w Kasie Chorych wy 
cza się z ogólnej sumy zarobków, 
gdyż lekarzowi, który uważani są na- 
równi z personelem administracyjnym 
— Kasa Chorych potrąca podatek 
rrzy wypłacie pensji. f 

B. S. Warszawa, 1), Jakie naie- 
zności magą być wciągane w drodzi 


egzekucji sądowej? 2) Co należy cz- i 


nié jeżeli zbiegną się jednocześnie 


egzekucje: sądowa i administracyjna? | 


S) Co jest podstawą sądowej egze- 
wueji należności admuinistrocyjnej? 


Według waragrafu 1 Rozporządze 
nia Ministerstwa Sprawiedliwości, w 
drodze egzekucji sądowej mogą być 
ściągane: 


„iiikeżności pieniężne z tytuła 
publiczne - prawnego, nakładane 


w zakrezie swych  uprzwnyrdsń 
praez władre państwowe i komt- 
nalna orm inne instytucje prawa 
pubhcznago, jeżełi należność prze 
kracza 10.000 zł, — a bez wzzkr 
du na wysokość należności, jeżaki 
egrekucja ma być skierowana do 
majątku nieruchomego, do wte- 
rzytetności lub praw zabezpieczo- 
nych na nieruchomościach, albo 
jeżeli mają być zastosowane præ»- 
pisy o wyjawieniu majątku pod 
przysięgą lub o odszukaniu inás- 
nia dłużnika”, 


Mogą być także egzekwowane, nadał 
ności bez wzgłędu na wysokość tych 
Mmstytucyj, którym szczególne przep” 
sy przyznają. prawo sgzekucji w try. 
bie administracyjnym. 


Wrazie zbiegu egzekucji sądowej 
z egzekucją administracyjna, w odnie 
sieniu do tego samego objektu mająt 
kowego, to tryb egzekucji sądowej 
sest wyłącznie właściwy dla ściągania 
należności administracyjnych. 

Podstawą sądowej agzekucji nałeż 
ności administracyjnych jest tytuł 
egzekucyjny, który stanowią orzecza- 
nia (na kary płatnicze) oraz wykazy 
zaległości, wydane przez instytucje 
do tego powołane. 


Dowody te wmne być stwierdzone, 
że należność dojrzała już prawnie do 
egzekucji. 


Wyjaśnienie Min. Pracy i Op. Spot. 

Ministerstwo Pracy i Opieki Spo- 
łecznej wyjaśnia, że duchowni, Człon 
kowie Konsystorzów, winni być uwa- 
żani za zatrud"ionych czynnościami, 
wynikającemi bezpośrednio z ich po- 
wołania i, wobec tego, stosownie do 
okólnika M. P, i O. P, z r. 1923 i nie 
podlegają obowiązkowi ubezpieczenia 
na wypadek choroby, 


K. B. Zamość. „Mój syn, który 
przed paru miesiącami zapadł na ohw 
robę umysłową, posuda na właswe na 
zwiska 7 1 Co mam 
czynić, abym sama, (względnie mój 
mąż) kierowała przedsiębiorstwem? 


przedsiębiorstwo? 


Należy zwrócić się do Sądu Okrę- 
gowego o ubezwłasnowolnienie syna i 
o wyznaczenie kuratora nad jego ma- 
jątkiem. Zasadniczo niema żadnych 
przeszkód prawnych, by matke kiero. 
wała przedsiębiorstwem, należącem do 
syre 


W. 
Wszystkie listy, dotyczace działu 
prawniczego, należy kierować pod ad- 


resem Redakcji z dopiskiem ,„Ūmial 
Prawniczy”. 


Budow lane 


w Warszawie 
Dojazd tramwajem. 
Plany zatwierdzone. Dajemy 


nafaanmiast akty hipoteczne. 
Cena zł. 2,50 za łokieć kwadra- 
towy na 2-u letnie bazprocente- 
we spiaty. Wiadomość Sp. Ake. 
„„TERENY:* ul. Żórawia 33, 
telefon 23-66; w święta 223-05. 
Od9—214—1 


Sypłalnie, stołowe, salo- 

Meble niki, szafy, biełiźniarki. 

kredensy, stoły, krzesła, 

otfomany, tapczany, kozetki i inne 

meble tylko sumiennej roboty. Wy- 

konanie punktualne. Ceny niskie, 
gotówką, ratami dogodnie. 

St. Myśliborski 
Hoża 21 magazyn podwórze. 


TE mA MAĆ || |_| 
FUTRA od 300 zł. 
braz wybór pięknych 
PALT ZIMOWYCH . 
TWEEDY przybrane 
szarym karakułom 
Okrycia jesienne 


duży wybór poleca 
Pracownia Krawiecko-Kuśnierska 


Br. UNKIEWICZ 


Krucza 50. 


300 zł. 


150 zi. 
BO zł. 


Hoża 54. 


PE EA A 
© NATYCHMIAST. 


juvene 


d NA KAŻDY ŻĄDANY KOLOR 
||) POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY | 


PARF. d' ORIENT WARSZAWA 


DACHY 


krycie, reparacje i konserwacje 
oraz roboty blacharsko-budowiane 
wykonywa 


St. Cybulski i S-ka 


Warsztaty Mechaniczne 
Ejsb 2 6 ©p 
Warszawa, Solec 97 
tel. 447-21 i 174-51. 
Ceny konkurencyjne. 
Wykonanie solidne. 


, PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 


1. Jaworski 


Warszawa - Praga. 
Targowa 38. Tei. 151-28. 


Wykonywa wszelkie za- 
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące, Jako to: 
PROTEZY NOG i RĄK, 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁADKI 
POD PŁASKIE STOPY, 
PASY BRZUSZNE 
i PRZEPIIKŁINOWE 
1 WSZELKIEGO RO- 
DZAJU REPARACJE. 
Dla Pań na żądanie obsługa damska 


FUTRA 
Raty najdogodniejew 1 najtaniej. 
Przerahianie i reparacja futer, faso- 
ny modne, robota solidna, 
KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08 


Balustrady Ą 


schody, okna, ko 
łumny roboty álu 
sarskie po cenacł 
konkurencyjnych 
solidnie wykonywa 


J. KRYGIEL 
Dedutowa 10. tel. 53-18 


MEBLE 
Solidne najtaniej. Wybór wielki; 3y- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
'Fozetki Brystolki, okazyjne salony 
i kompłety klubowe. Gotówką, ratam’. 

Dogodne warunki. 
„FLORYDA” 
(hmialna Nx. AL. rúg Marszałkowskiej 


Protezy z duraluminium 


niezwykle lekkie ltrwa« 
SW łe, (ostatnia zdobycz 
(M techniki), aparaty lecz- 
i nicze - ortopedyczne 

f chirurgiczne (wyciągo- 
$ we), pasy przepuklino- 


a 
OZB. 


wie leczai 
Polea Wytw. Przyr. Orton. 


ANT. KUGLER 


MARSZAŁKOWSKA 421 Pii J 


telatoa 145-32. 
Medale złote: Petersburg 1916 
Warazawa 1927. 
Firma chrześcij.a 25 sa 


zd 


Żądajcie wszędzie napoje 
naturalne 
chlebno - słodowe, żurawinowe, 
owocowe, gazowe, citro, oran- 
żada i lemoniady 
JÓZEFA KOSTKOWSKIEGO 
pierwszy założyciel w Warsza- 
wie tabryki kwasów chlebowych 
i owocowych 
Warszawa, Dobra 18, tel. 539-49. 


najtaniej, naj- 


Ado 
e: TR lepiej kupić 


w wytwórni kuśnierskiej 


M. KOROBIELSKE, 
Miodowa 25 m. 8 
telef. 132-18 (w podwórzu, na prawo 
l-e piętro). Na składzie wielki wybór 
palt najnowszych modeli: karakuły, 
foki, źrebaki itp, €emv bardzo 
przystępna. 


i. MEBLE OKAZJA 

Gwarantowanej dobroci i sołid- 
nego wykonania. Jadalnie, sy- 
pialnie, gabinety  machoniowe, 
złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane i okazyjne, kredensy poje- 
dyfńcze, szafy lustrzane, brystol- 
ki, stoły, krzesła i t. p. Gotówką, 

ratami, najtaniej, Krucza 34 
STEFAŃSKI 


PIĘKNE 
ZDROWE 
ZĘBY 


MIEĆ BEDZIESZ 
UŻYWAJĄC 


ELIK/IÈ 
2 to 
MYDEŁKO $ a 


TyM TyMENTGL | 


.ENTRALNE LABORATORIUM mer WARSZAWA 


i In do paszpor- 
Fotografje $ 21: w 
nut wykonywa Zakład Foto- 
graficzny „LEONAR“ Nowy 

Świat 21. 


Na sezon letm, 
najnowsze faso= 


ny I kolory ka- 
peluszy mę- 
skich, oraz cza- 
pek sportowych. 


£ poleca POCHMĄTA 


Zgoda 5, tel, 79-24 


wwcunucwauwouuwRzWoDYanozZUSUNAWuuWwu 
ZZ ZZ ZNA 


UTRA najtaniej na dłu- 


muay goterminowe 
"SPŁATY poleca firma 


LEOPARD YE 


20—16 
telofon 231-37 


Przeróbki od 50 złotych 


| PLACE BUDOWLANE 


w WARSZAWIE. 


Sprzedajemy place na bardzo 
dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć, 


— Dojazd tramwajem. — ! 


INFORMACJE: 


PIĘKNA Nr. 2 m. 5, 
teleofn Nr. 265-64. 


FUTRA. 


przyjmaje obstalunki, przeróbki 
modeli słynnych 


Kredyt diug 


407 taniej w pracowni kuśnierskiej „SOBOL!t 
Dzielna 5 m. 


Stałym i odpowiedzialnym 
Wojskowym i urzędn 


Gal z 


Najeleganteze palta futrzane modelowane 
od Zł. 400 na spłaty do 12 mies. 


P 
» MUŚNIEFZ - 


od zł. 50,— podług najnowszych 
akademji 1931 r. 


oterminowy. 


54, tel. 245-31. 
klijentom bez zallezki. 


l 


|148-15. Poleca pończochy, skarpetki 


ikom Guży rabat. 


Do 20 miesięcy 


kredytu udziela tylko 


Tow. Popierania Wytw. Polsk. 


Nadzwyczajny wybór kompletów oraz pojedyńczych kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek, foteli klubowych i t. p. 


Uwaga! Aleje Jerozolimskie 43, 


vis-a-vis dworca 
Ceny bezkonkurencyjn 


RW maina MM 


a skutkiem tego 507, 


tów. ESLEtŁYXTI: 


i urz 


Wyrarnzek I wyrób 


KAROL SZMAJBER 


ul. Grójecka 33, 


w Warszawie, 


MÓWMY WY 


AU 


mmm (MNOT IWAN NN 


PIECE SZRAJBERA 


Mocna l trwała, komstrukceja staia MharmetycznośSi 
oszczędności 
wszystkich pieców kaflowych, ibetdnoeSść corocznych remana 
swarancja, 
banad w uzyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa ' 


za Poznańską. 


e, prosimy sprawdzić. 


WOMAN NNARWA NAKGAZAGR 


mieszkaniowa 
I kachani) 
T O 


opału w porównaniu do 


tamiG©3ŻE. Przeszło 190.009 
edy. 


całkowicie polzirIe 


telefon Ne. 3203-53, 


WAW WLK MILA 


m 
Rd | w! a ah a. Z 


UNA Bol T 
RAPA 


PL TAM. tut, ra. m 


Gdzie możńa najtaniej, 


Ek: > 


KRAWIECKIE ZAKLADY JF -= 
Tee E 


Krawiec Meski 
WŁ. GODLEWSKI 


Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 


PASY 


tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- leczał Sr? 
lunki » własnych i powierzonych mæ aszczupłając8 
terjałów. Ceny przystępne. 
| I GUMOWS 
LS"M__ KAPELUSZE Qy pończs8RJ 
: aa żylaki ; 
_AKŁAD 


ortop, W. Lachowicza 


Warszawa, Barszatrowska 123, plot wies Al! 
CENY PRZYSTĘPNE 


Kapelusze i czapki męskie 


KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 1L 


Ke ra 
perm MEBLE RE 


MEBLE ~ 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra. 
ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI ` 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. ` 


| O) 

Fabryczne Składy Mobli 

M. KLASURA 
Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Paleca meble gwarantowanej do- 
broei: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szaty, kredensy, bi- 
błjoteki, EH de” stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i i t p. Cesy nish ie. Spreo- 


rutyno- 
przyjmie pracę 
na probostwie. Wiadomość u ks 
proboszcza W Wołominie p 
W arszawą. i 


OSOBA inteligentna, 
wana gospodysi 


p 

Domów, placów pośrednictwt 
(bez wpisowego). Przedsiębiorca 
budowlany Boye. Ogrodowa It 
(blisko Solnef). Tel. 184 - 99 
"ósma — dziewiętnasta. 


p 


Fabryka luster i szlifiternia sila 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-2 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty u 
zakres zzklarstwa wchodząca. 
NN 
Bowoczema Wytwórnia stempli I klisz 

| 


ik alg za AR 


Jedyny Chrześcijański pE 
pończoszniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 


7. GĄSIOROWSKI 


i reformy w wiylkim wyborsa, 
W rma, Żytnia Nr. 21 


gueowwopooO MASOUORNOLO: OOOUUARODOGZ GGTTYNUDODLODORZOWNEGOO RO RNUDOSOREODH 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


frowadzony przez długoletnieso kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX SALBZJANÓW 
wykonuje: ERRMY 1 GGROCZENIA kośclalna | cmen- 
tazne balkony. bąłostrady, żałszja I oxucia do okxia? 
I drzwi, 


tudzież wszejkia reparacja 


KRAJ.PRZETW. ŚROBKÓW. POŻYWCZ. 


VITAMOZŻA 


dei co WARSZAZA-MIODOWA [9 - T 3-44: 


NIA r JJJJJJANITYYOONLLI 


Anne — m 


TOWAR PIEKWIZORZĘDNEJ SE 
JAKOKCI DO NABYCIA WE WIZYSTKICH 
(KLEPACH KOLONJALNO-IPOŻYWCZ 


Pierwsza Krajowa a 
_ Wytwórnia Wyżymaczek | 


zluminjowych patentowanych 


i 


ow, | 


Jepsze 1 o wiele tańsze od zagranicznych 


ŁOŻYSKACH KULKGOWYCH | 


, LUDWIK WAHL i SYN, Chmielna 53, 


= 


Popierajcie Przemy! Tow. 


i 
i 


"7 15. IX. 1930. Nr. 253 , 


Polacy za kordonem i na emigracji 


E W Niemczech. 


Kto wynaradawia Polaków | 


Ksiądz katolicki demaskuje szowinistów nfemieckich 


W „Chronik der Menschheit*”” u- 
(kazał się artykuł znanego i cenionego 
przez wszystkich niemieckiego probo- 
ezra katolickiego ze Śląska, czcigod- 
nego księdza Eckerta, który w słuszny 
i przychylny dlą Polaków sposób oma- 
wia stosunek wyborców polskich do 
partji centrowej, 

Centrum z istoty swej i przez 
icały przeciąg swego istnienia 
iest politycznem przedstawiciel- 
stwem niemieckich katolików. Z 
tego powodu nie może być ta 
partia odpowiednikiem polskich 
katolików. Chodzi jej jednak o 
polskie głosy, dlatego też agituje 
wśród Połaków zapomocą prasy 
i zebrań. Ponieważ centrum jest 
jednak partią niemiecką, nie jest 
ono w możności i nie chce nic 
uczynić dla odrębnych potrzeb 
Polaków, dla utrzymania ich na- 
rodowości i język polskiego. 

Centrum sprzyja i chętnie po- 
piera ciche i postępujące stale 
niemczenie ludu polskiego. Jedy- 
ną jego troską jest, aby germani- 
zacja nie odbywała się tak bru- 
talnie, jak za czasów rządów ce- 
sarskich. Ta droga jest najwłaś- 
ciwsza do osiągnięcia celu. To 
też pod sztandarem centrum 
niemczenie postępuje obecnie o 
wiele szybciej niż dawniej. 

Ale dlatego też centrum nie 
może być patrią Polaków. Za 
czasów „Kulturkampfu“ było to 
możliwe, wówczas w pierwszym 
'rzędzie istniało  niebezpieczeń- 
stwo dla wiary ludu, dziś istnieje 
niebezpieczeństwo dła narodowo- 
Ści i języka polskiego. Partja 
„centrowa może i chce dziś bro- 


nić wiary, ale centrum nie chce 
matomiast bronić narodowości 
i mowy polskiej. 


* Przy wyborach nie chodzi o to 
czy Górny Śląsk albo Prusy 
Wschodnie będą należeć do Pol- 
„ski, czy do Prus i Niemiec. Py- 
tanie to zostało bowiem roz- 
strzygnięte przez plebiscyt. Cho- 
dzi jednak o to, czy naród mó- 


wiący po polsku ma zniknąć wą 


Prusach, czy też ma się 'utrzy- 
fać. Jeśli naród nie chce się sam 
zgubić i broni się, nie możemy 
mu brać tego za złe. 

To przedewszystkiem powinni 
wziąć pod uwagę ci duchowni, 
którzy dla wygody centrum na- 
dużywają swego autorytetu prze 
ciw Polakom, przez co przy wy- 
borach przechodzi poseł centrow 
ców, a nie Polaków. 

Małą liczbę głosów, jaką do- 
tąd otrzymali Polacy uznać na- 
leży za zupełnie nienaturalny 
obław, który tłumaczy się jedy- 
nie agitacją innych partyj, a tak- 


la 


RATUJCIE 


Chory żołądek bywa 


jedną z przyczyn powstawania 
chorób. zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji 
ZIOŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA sa idealnym środkiem dla uzdro- 
wienia żołądka: usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiają funkcje 
oróanizm i pobudzają apetyt. 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA łagodzą cierpienia wątroby, n:rek 
kamieni żółciowych i cierpienia hemoroidalne. 
Cena '/3: pudełka zł 1.50, 
Sprzedaż w aptekach i składach 


UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw 


że wpływem duchowieństwa cen | 
trowego. 

Polacy widzą w centrum naj- 
niebezpieczniejszego swego prze- 
ciwnika. 

Łatwo zdobywa on bowiem 
głosy polskie dzięki jednakowej 
religji i dzięki swej wielkiej sile 
i pomocy duchownych. Po wy- 
borach zaliczą je jednak podob- 
nie jak inne partie niemieckie do 
głosów niemieckich. W ten spo- 
sób polskie głosy gina ostatecz- 
nie przy liczeniu centrowych kar 
tek wyborczych. Gazety cieszą 
się z tego i z tego chełpią się bar 
dzo, że one naimężniei przepro- 
wadziły walkę ze złymi Polaka- 
mi i że przeciagnęły bardzo wiel- 
ką ich liczbe na stronę niemiecką. 

Gdy zapytamy się przywód- 
ców centrowych dlaczego nic nie 
uczynią dla utrzymania ięzyka i 
mowy swych polskich wybor- 
ców, co byłoby prawem cen- 
trum, a nie grzechem. otrzymu- 
je się odpowiedź, że Polacy sa-! 
mi tego nie chcą. „Mogą oni — 
powiadają ci prowodyrzy — 
wnieść podanie o swe szkoły 
mniejszościowe, a centrum  po-, 
przez je wówczas. Ale tego ro-| 
dzaju wniosków — twierdzą da- 
lej — nikt nie zgłasza”. 

To jest wykrętna odpowiedź. 

Tylko polscy posłowie mogą 
wystąpić w obronie Polaków. | 
Wybraniu ich przeszkadza się| 
jednak. 

Inni centrowcy odpowiadają na 


„stawiane im w tei sprawie py- 


tanie, iż „historyczne prawo 
wskazuje, iż większość asymiluje 
mniejszość*, Aby uniknąć złego 
wrażenia zastępuje się w ten spo 
sób wyraz „zniemczyć* przez 
wyraz „asymilować”. 

Ale nie jest możliwem. aby 
mógł się zasymilować milionowy 
naród na swej ojczystej ziemi. 
Któż bowiem może go zasymilo- 
wać? Na własnej ojczystej ziemi 
lud polski iest większością, a nie 
mniejszością. 

Nie! On się sam nie asymiłuje, 
natomiast mocno dążą się do ie- 
go zasymilowania. Do tego zasy- 
milowania chętnie przyczynia się | 
centrum, t. zn. centrum niemczy 
lud polski. 

Biskup Ketteler 
„Partja, która chce być chrze- 
Ścijańską, musi przedewszyst-: 
kiem posiadać odwagę powie- 
dzenia prawdy wladzy“. 

Nie chcę powiedzieć, że cen- 
trum, ponieważ są także centrow. 
cy, którzy chcą sprawiedliwości 
dła Polaków, ale twierdze, że 
centrowcy wielokrotnie nie mają 


powiedział: 


07 


ZDROWIE 


najrozmaitszyc$ 


organów trawienia, wzmacniają 


podwójne zł 250. 


aptecznych. 


odwagi mówić prawdy, jeśli cho- 
dzi o Polaków. W szczególności 
nie mają oni odwagi mówić tei 
prawdy, że przynajmniej dla nau 
ki religii ięzyk ojczysty jest nie- 
zbędny. Widzimy natomiast. że 
czysto niemieccy nauczyciele i 
duchowni udzielają czysto pol- 
skim diecezjom religii po nie- 
miecku. Uniewinnia się, mówiąc: 
„Rodzice nie mają nic przeciwko 
temu“. Tak, ale cóż mogą zrobić 
biedni, niewykształceni, zależni 
od pracodawców rodzice. rolni- 
cy, wyrobnicy i robotnicy! 


Sprawiedliwość istnieje w su- ji 


mieniu, w książkach, w przepi- 
sach kościelnych, także w kon- 
stytucji, ale nie ma się odwagi 
do powiedzenia tej prawdy wła- 
dzom. 


Polacy są u nas niesprawiedli- 
wie traktowani: 
kiego, co im przyznano, skazuje 
się ich narodowość na wymarcie 
(np. prawo osiedlenia t. zw. Sied- 
lung). 


Gdzie są icl duchowni pasterze 


li obrońcy? W centrum nikt się 


otwarcie do nich nie przyznaje. 
Tylko w Polskiej Partji walczą 
otwarcie za swych rodaków. Pol 
ska Partia, jako reprezentacja 
narodowości polskiej, jest więc 
konieczna. Centrum jako partia 
niemiecka może być tylko maco- 
chą dla swych polskich wybor- 
ców. Głosi ona tę samą wiarę, 
ale przyznaje się do innei naro- 
dowości i mowy. . Centrum nie 
może być innem, nawet gdyby 
chciało. Ono musi istnieć, jako 
przedstawiciel niemieckich kato- 
lików, których położenie nie jest 
wesołe. 


Obie partje nie powinny się jed 
nak zwalczać, ani jedna zazdro- 
ścić drugiej wpływów. Winny 
się one wzajemnie traktować ja- 
ko partje siostrzane, które w Bo- 
gu mają tego samego Ojca, a w 


Kościele tę samą Matkę. 
| 


Na Litwie. 


Zjazd polskiej młodzieży akademic- 
kiej uniwersytetu kowieńskiego 


Odbył się tutaj zjazd polskiej 
młodzieży akademickiej. studjują 
cej na uniwersytecie kowieńskim, 


iw którym wzięło udział z górą 


150 akademików. Po  dwudnio- 


| wych obradach powzięto nastę- 


pującą rezolucję: 


Zjazd polskiej młodzieży aka- 
demickiej w Litwie stwierdza, że 
wszelkie prace społeczeństwa pol 
skiego na Litwie w celu zachowa 
nia młodemu pokoleniu oblicza 
narodowego. prowadzone na dro- 
dze normalnej, przewidzianej 
przez ustawodawstwo, zostały zu 
pełnie uniemożliwione. 


Zarząd stwierdza. że z powyż 
szej racji grozi Polakom na Li- 
twie niechybne i rychłe wynaro- 
dowienie i dlatego walka o nab 
droższy skarb, jakim jest ięzyk 
i Świadomość narodowa. przejść 
winna — przykładem smutnych 
lat przedwojennych — na teren 
rodzinny i życia prywatnego. 


Ziazd zobowiązuje każdego 
Polaka. studiulącego na uniwersv 
tecie kowieńskim, aby nauczył ję 
zyka poiskiego przynajmniej jed- 
no dziecko polskie ua Litwie. 


Mimo wszyst- | 


Stany Zjednoczone. 


POWITANIE OKRĘTU „POLONJA” 
W PORCIE NOWOJORSKIM 


Zgodnie z zapowiedzią, 
wiec linji Gdynia — Ameryka 
„Polonia“ przybył do portu no- 
wojorskiego po raz pierwszy w 
historji morskiej Państwa Poł- 
skiego pod polską banderą. 

Historyczny moment ten dał 
wspaniałą okazję zawsze patrio- 
tycznej i lojalnej Polonii amery- 
kańskiei, do zgotowania przyby- 
wająmemu okrętowi podniosłej 
manifestacji. 
| Już na długo przed przyby- 
ciem statku do przystani linii 
Gdynia — Ameryka, bogato ude- 
|korowanej flagami polskiemi i 
amerykańskiemi, zaczęły się gro 
madzić liczne rzesze Polaków z 
'Nowego Jorku oraz  zaproszo- 
nych delegatów stowarzyszeń 
polskich. Przybyło ogółem oko- 
ło 6 tysięcy osób i było 14 sztan- 
darów na powitanie nadieżdża- 
jiącego okrętu. W chwili gdy ten 


|$łask Cieszyński 


Dzień ślaskich katolików w Kar- 
winie 


Wspólne posiedzenie wydziału 
l przewodniczących kół miejsco- 
(wych i delegatów Związku śląs- 
kich katolików w dniu 30 sierp- 
nia r. b. powzięło odnośnie do 
'zjazdu śląskich katolików w Kar- 
winie w dniu 21 września r. b. 
następującą jednomyślna uchwa- 
ite. 


Zebrani członkowie wydziału, 
| przewodniczący kół miejsco- 
'wych i delegaci uchwalaia, aby 
cała polska ludność katolicka na 
Śląsku Cieszyńskim wzięła u- 
|dział w Dniu Śląskich Katolików 
21 września 1930 r. w Karwinie i 
uczestnictwo kładzie się wszyst- 
kim uświadomionym polskim ka- 
ltolikom za obowiązek; Komitety 
| miejscowe i delegaci są zobowią- 
zani we swoich gminach poczy- 
nić wszystkie możliwe przygoto- 
wania i kroki agitacyjne, aby każ 
da gmina w zjeździe była jak- 
najliczniej reprezentowana. 


Zwracając uwage na tę uchwa- 
łe, prosimy usilnie o zastosowa- 
nie się do niej i poczynienie 
wszystkich prac przygotowaw- 
iczych, aby zjazd ten jaknaiwspa- 
nialej wypadł i był wyrazem 
i uświadomienia i solidarności na- 
|szej polskiej ludności katolickiej. 
| Żadamy ofiar i pracy od wszyst- 
kich i ufamy, że ludność nie za- 
wiedzie nadziei w niej pokłada- 
nei! — Wydział. 


B=azylja. 


| Ciężkie położenie robotników 
l polskich 

| Z kilku miejscowości stanu S. 
Paulo otrzymaliśmy wiadomość 
lod naszych czytelników o cięż- 
-kiem położeniu Polaków pracuią- 
cych na farmach kawowych. 

O ile przedtem robotnicy byli 
znośnie wynagradzani za żmud- 
ną pracę przy kulturze kawy, to 
jednak w ostatnich 
,merzy poobniżali tak bardzo za- 
robki. że robotnik zaledwie zdo- 
ła wyżyć za zarobione pieniądze. 
O żadnych oszczędnościach nie- 
m mowy. 

Wielu robotników jest bez pra- 
cy i nadaremnie jej szuka. 


flago- się pojawił, odezwały się głośne 


wiwaty i orkiestra odegrała hy- 
mny narodowe. 

Na okręcie przybyło z Polski 
400 osób. w tem delegat Rządu 
polskiego, p. Teodozy Nosowicz, 
dyrektor departamentu morskie- 
go w Min. Przemysłu i Handlu 
w Warszawie,, pp. redaktorowie: 
Piłarz, Tomaszkiewicz i Lot, 
prof. Stryjeński oraz p. Plinius z 
małżonką. 

Ambasadę reprezentował p. rad 
ca Wańkowicz, zaś konsulat ge- 
neralny R. P. w Nowym Jorku— 
pp. konsulowie: Byszewski i 
Chełmicki. 

P. dyrektor Nosowicz po wyj- 
Ściu z okrętu wygłosił krótkie 
przemówienie do  zgromadzo- 
nych, zawiadamiając, że w imie- 
niu p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej przywozi dla Polo- 
nii amerykańskiej Jego pozdro- 
wienia. 


Dzień Pułaskiego 
świętem narodowem Ameryki 
Rezolucia w sprawie ustalenia 

Dnia Pułaskiego ma szansę wiel- 
ką od chwili, gdy ustąpiono . od 
pierwotnego planu, aby rok rocz- 
nie dzień ten obchodzono 11 paź- 


' dziernika, co było niemożliwem, 
'gdyż jest już jedno Święto naro- 


czasach far- || 


dowe 12 października, t. j. Dzień 
Kolumba. Zabiegi w tej sprawie 
czyni kilkku członków kongresu 
szczególnie z Indiany, gdzie spra 
wy tej pilnuje Ignacy Werwiń- 
ski z Massachusette, gdzie spra- 
wę tę wniesiono za noprzedniem 
staraniem prezesa Z. N. P. Ro- 
maszkiewicza i jego dawnych a 
wypróbowanych przyjaciół poli- 
tycznych z Nowej Anglji.. 

W komitecie biblioteki, który z 
tą sprawą będzie miał coś do czy 
nienia wnioskodawcy znajdą po- 
parcie. W kongresie — tak mi 
mówiono w jednem z bardzo po- 
ważnych pism waszyngtońskich 
— sprawa ta przejdzie w tej se- 
sji stanowczo. Pisma miejscowe 
w szczególności zaś niemal za 
półurzędowy organ uchodzace pi 
smo lokalne, popiera redakcyjnie 
tę sprawę, z wiarą w to, iż 
uchwała taka przejdzie. 


Na Łotwie. 


Łotewsko - polskie zbliżenie 
Wycieczka połska w Dynaburgu: 

W dniach 6 i 7 b. m. gościł Dyna- 
burg wycieczkę polską z Brasławia z 
p. Starostą Januszkiewiczem na czeic. 

Gości podejmowało towarzystwo, 
Lotewsko-polskiego zbliżenia, program. 
był następujący: 

6 września sympatyczny koncert, 
z udziałem wszystkich wybitnych sił 
miejscowych, po koncercie bankiet ię 
bał. 7 września zapoznanie gości 


+ 
4 


i 


miastem i jego wybitniejszymi insty- 
tucjami o 4 po południu bankiet. 

Tu stwierdzić należy, że gospoda- 
rze wywiązali się ze swej roli bardzo! 
udatnie, przyjmując miłych gości z| 
prawdziwa, niekłamaną ser lecznością, 


FUTRA rone 
Enu poleca 
„RYŚ! 
BIELANSKA 22—6 dom p. Marka 
telefon 530-54, 
Przeróbki, pg. najnowszych mo- 
i. deli. Robota Solidna. 


UWAGA: Na żądanie udzielamy 
kredytu. 
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ŻYCIE STOLICY |O sytuacji naszego lotnictwa 


BUDŻET POD ZNAKIEM 
OSZCZĘDNOŚCI 

Magistrat wystosował okólnik do 
wszystkich podległych urzędów naka- 
zujący przedstawienie projektu preli- 
minarzy budżetowych na rok 1931-32 
najdalej do dmia 31 października. 
Obecnie trwają we wszystkich wydzia 
łach konferencje mające na cełu usta- 
lenie, jakie pozycje z budżetu zeszło- 
rocznego zostaną obcięte, wobec za- 
¡mierzonej 10-procentowej redukcji wy 
datków. Wydział finansowy magi 
stratu widzi poważne trudności w 
przeprowadzeniu tej redukcji, nawet 
po zmniejszeniu wszystkich inwesty- 
zyj i częsełowemu skasowaniu 13-j 
oensji. 


POSTULATY KIEROWCÓW 

Odbyło się walne zgromadzenie 
kierowców, zwołane przez związek za- 
wodowy automobilistów (Długa 19), 
na którem domagano się od zarządu, 
aby przystąpił do utworzenia kas po- 
grzebowej i zapomogowej, a to wobec 
stałego wzrostu bezrobocia wśród kie- 
rowców. Wyłoniono komisję, która ma. 
opracować odpowiednie statuty, które 
przedstawione będą specjalnemu wal- 
nemu zgromadzeniu, 

Zarzad zdał też sprawe z poczy- 
nionych starań o utworzenie specjal- 
nego sądu dla spraw kierowców, ra 
wzór sądów pracy oraz dopuszczenia 
obrony, w osobach przedstawicie i 
Zwiazku, przy wymiarze kar admin 
stracyjnych, 


ZE STOWARZYSZEŃ 

Dyrektor p. Piotr Maszyński po po 
wrocie z wywczasów letnich zapowie- 
dział rozpoczęcie prób w „Lutni”. 

Pierwsza powakacyjna próba od 
pędzie się w poniedziałek dnia 15 
września br, o godzinie 20-ej, 

Zawiadamiając o powyższem, Zu- 
rząd „Lutni” prosi Członków o jak 
iajliczniejsze uczęszczanie na próny 
w sezonie bieżącym zuwagi na prz - 
padające uroczystości 100-lecia Pow. 
stania Listopadowego, w których nie- 
wątpliwie będziemy brali czynry 
udział. 

Jednocześnie Zarząd „Lutni” zwru- 
:a się do Członków z gorącą prośbą » 
wprowadzenie do Towarzystwa kandy 
tatów na członkow czynnych obdarzo- 
nych słuchem i dźwięcznemi głosarm:, 
gdyż przypływ świeżych sił do „Lu*- 
1i” jest nader pożądany. 


3UDOWA GMACHU DLA PRA- 

COWNIKÓW MIEJSKICH 

Ze względu na brak kredytów in- 
westycyjnych, budowa domu mieszkal 
nego i kasyna dla Związku pracown: 
ków samorządowych przy ul. Karo- 
wej musi być w r. b. zaniechana, po- 
nimo zadeklarowania przez Zwia- 
¿ek wpłacenia 100,000 zł. gotówką i 
lalszego udziału w kosztach budowy, 
gdyż budowa ta wiąże się ze wzniesia- 
iiem innych gmachów mieszkalnych w 
ym samym kompleksie. 


W związku z tem wydział techni- 
¿zny magistratu zaproponował Związ- 
<owi odstąpienie dwuch pięter (3 i 4* 
x gmachu budowanym dla straży og- 
niowej na pl, Unji Lubelskiej, 

Związek uznał propozycje tę za 
niekorzystną dla siebie i zastanawia 
je obecnie nad innym sposobem zr ~ 
alizowania zamierzonej budowy wła- 
inej siedziby, 


CENY OGŁOSZEŃ 


BRAKI I NIEDOMAGANIA. —DROGI I ŚRODKI NAPRAWY. 


ÓWNEGO L. O. P. P. P. WŁ. BALIŃSKIM 


Chcąc dać pewną ogólną oce-|opartego o osobny fundusz nad- |łość kilko-lub wielo-letnią, gdyż 
lotnictwa i zwyczajny i wreszcie: 


nę sytuacji naszego 


powięk- 


znaleźć w ten sposób wyjaŚnie- szenie budżetu lotniczego w dzia 
nie ostatnich niepowodzeń i tra-| łe inwestycyi. 


gicznych wypadków, niepokoją- 
cych społeczeństwo, Prasowa 
Agencja Komunikacyina zwróci- 
ła się do p. Wł. Balińskiego, dy- 
rektora Zarządu Głównego Ligi 


_|Obrony Powietrznej i Przeciw- 


gazowej, z którym  przeprowa- 
dziła następującą rozmowę: 
— Gdzie — zdaniem dyrekto- 


ra — należy szukać głównych | 


przyczyn naszych niepowodzeń 
w zawodach międzynarodo- 
wych? 

Niepowodzenia naszych przed- 
sięwzięć mają charakter dwoja- 
ki: wynikają z niedostatecznego 
przygotowania danego przedsię- 
wzięcia i z braków  organizacyj- 
nych. 

Warunkami nieodzownemi roz- 
woju naszego lotnictwa są: 
wszechstronna analiza wszyst- 
kich zjawisk, składających się na 
lotnictwo, w szczególności w na- 


szych warunkach państwowych, 


stworzenie jednolitego planu roz- 
woju, obejmującego całokształt 
zagadnień, wykonywanie ścisłe 
tego planu, t. į. każdej części je- 
go i stała kontrola wyników. Po- 
trzebny jest plan ogólny, ujmują- 
cy jednolicie wszystkie zagad- 
nienia lotnictwa, a więc: lotni- 
ctwa szkolnego, przemysłu lotni- 
czego. spraw obrony państwa i 
turystyki lotniczej. 

— Czy jednolitość w akcji i or 
ganizacji naszego lotnictwa wy- 
magałaby, jak sądzimy, jednoli- 
tego kierownictwa, panie Dyrek- 
torze? 

— Oczywiście. Taki jest mój 
pogląd, zresztą nie odosobniony. 
W styczniu r. b. Zarząd Główny 
L. O. P. P. wystosował memoriał 
w którym, omawiając najpilniej- 
sze kwestje polityki lotniczej w 
Polsce. wysunął. jako postulaty: 
„ześrodkowanie władz lotniczych 
w jednym 
ustalenie planu rozwoju lotnictwa 


M o a l M pp N 


WPISY ZA DZIECI URZĘDNI- 
KÓW 


Instytucje rządowe otrzymały za- 
wiadomienie, że wydane poprzednio 
przepisy o przyznawaniu zapomóg na 
opłatę wpisów szkolnych na rok 1930- 
al za dzieci urzędników państwowych 
uczęszczających do szkół prywatnych, 
obowiązują nadal bez zmian, t. j. że 
nie należy składać zaświadczeń o bra- 
ku wakansów w szkołach rządowych. 
Jednocześnie polecono, aby rodzice 2 
razy do roku składali zaświadczenia 
szkół, z dzieci ich (powyżej lat 181) w 
dalszym ciągu uczęszczają 


Z TARGÓW 


Odbyło się posiedzenie przedstawi - 
cieli związków handlujących nabia 
łem, na którem uchwalono podwyż 
szyć ceny masła: wyborowego z 4 zt, 
60 gr. do 4 zł. 80 gr., mleczarskiego 
solonego z 4 zł. 10 gr. do 4 zł. 30 gr., 
deserowego II gat. z 3 zł. 80 gr, do 4 
zł. i osełkowego z 3 zł, 40 gr. do 3 zt, 
60 gr, wszystko za kg. w sprzedaży 
hurtownej, 


Jesteśmy przekonani, że obec- 
ny podział naczelnego kierowni- 
ctwa sprawami: lotniczemi na kil- 
ka resortów rządowych, jest 
sprzeczny z zadaniami lotnictwa, 
płynącemi z interesów żywot- 
nych kraju. Pod tym względem 
idę jeszcze dalej: jestem zdania, 
że wobec zróżniczkowania Spraw 
któremi musiałby się zająć prze- 
dewszystkiem przyszły podsekre 
tariat stanu, a więc: spraw bud- 
żetowych, obrony kraju, komuni- 
kacji lotniczej, sportu lotniczego 
i lotnictwa prywatnego wreszcie 
interesów przemysłu i oświaty— 
urząd ten musiałby na radach 
ministrów występować jak re- 
sort równorzędny, a więc prze- 
kształciłby się wkrótce na Mini- 
sterstwo Lotnictwa, jako rozwią- 
zanie ostateczne. 


— Czy słusznym postulatom 
L. O. P. P. nie staną na przesz- 
kodzie trudności budżetowe? 

— Budżet naszego przemysłu 


Ilotniczego zależny jest od fabry- 


organie naczelnym; | 


kacji seryjnej i wytwarzania 
prototypów. Tu ziawia się kwe- 
stja licencji i pierwowzorów wła- 
snych, 
nych konstruktorów i biur kon- 
struktorskich. I znowu wracamy 
do zagadnienia planowości w na- 
szej polityce lotniczej i kwestii 
funduszów. Przemysłowiec lotni- 
czy musi wiedzieć, na co ma li- 
czyć, aby mógł przeprowadzić 
zdrową kalkulacje. Musi wie- 
dzieć, jaka jest polityka zamó- 


a więc wykwałlifikowa-| 


wień, które powinny mieć ciąg- | 


s: E 
„MIESIĄC POMORZA” 


Pismem Kancelarji Cywilnej z dn. 
27 sierpnia r, b. wyrażona została 
zgoda na przyjęcie przez Pana Prezy- 
denta Rzplitej protektoratu nad „Mie 
siącem Pomorza”. Również akces do 
Komitetu Honorowego zgłosiło łaska- 
wie kilku przedstawicieli Rządu i spo- 
łeczeństwa, 

Zapowiedziane obchody zostają od- 
roczone o miesiąc, aby ze względu na 
okres przedwyborczy, nie zmniejszać 
ich rozmiarów i nie osłabiać udziału 
całego społeczeństwa w wielkich mani- 
festacjach na rzecz Pomorza, 

Po ostatnich manifestacjach pol 
skich w całym kraju zapowiedziany 
„Miesiąc Pomorza” będzie czynnym 
dowodem dojrzałości obywatelskiej 
społeczeństwa w odniesieniu do ziemi- 
cy pomorskiej. 

Związek Obrony Kresów Zachod- 
nich przystąpił już do tworzenia sie- 
ci organizacyjnej na terenie całego 
państwa przy udziale wszystkich orga 
nizacyj społecznych, Poza celem ogół 
nym, jaki ma „Miesiąc Pomorza”, or- 
ganizowany przez Z. O. K. Z,, żywy 
oddźwięk znajdzie niewątpliwie kon- 
kretny cel tegorocznej akcji, mianowi 
cie zebranie funduszu na wojskową 
eskadrę hydropłanów. Nadzieje te 
upieramy na żywem zamanifestowa- 
niu woli narodu, wyrażonej w de- 
monstracjach, spowodowanych napa- 
seiami niemieekiemi, a domagającej 
się militarnej obrony ziem zachodnich, | 
a zwłaszcza — dostępu do morza. | 


ROZMOWA Z DYR. ZARZ. GŁ 


wtedy tylko poczynione inwesty- 
cie i eksperymentowania fa- 
bryczne mogą się opłacić. 

— Jakie jest w tym względzie 
stanowisko L. O. P. P. ? 

— Oczywiście, Liga O. P. P., 
jako ekspozytura społeczeństwa i 
łacznik między niem a władzami 
państwowemi, czyni wszystko, co 
do niej należy. Idzie ręka w rękę 
z działalnością Państwa na polu 
rozwoju lotnictwa, sama występu- 
jac z inicjatywą we wszystkich 
wskazanych okolicznościach. Poj- 
mujemy, jaka ware dla kraju ma 
obrona i samoobrona powietrzna | 
i przeciwgazowa i w tych kierun- 
kach kształcimy społeczeństwo i 
pomagamy Państwu. Rozumiemy 
także, że społeczeństwo stawać się 
będzie coraz bardziej lotniczem | 


(przez udostennienie mu czynnego 
| udziału w pięknym sporcie i turys 


tyce lotniczej. WW tym też kierun- 
ku inicjatywa Ligi znalazła swój 
wyraz w popieraniu lotnictwa aw 
jonetkowego. 

— Liga prowadzi jeszcze ta- 
kie prace, które Państwu trudno- 
by było podejmować, naprzykład, 
prace wydawnicze lub udzielanie 
stypendjów. Ponadto Liga wybu- 
dowała iub ma w budowie ogółem 
17 lotnisk w całym kraju a więc 
więcej, lak połowę lotnisk w Pol- 


sce. 


WYŚCIGI KONNE 


Wyniki z dnia ł3.IX. 
Pochmurno, ciepło, Tor dobry. 
I.-Nagr. 2100 zł. Dyst, 850 mtr, 

1) Erba M Bersona (ż. Fomienko), 
2) Czarczaf, 3) Litka, 4) Jaxa, 5) 
Allazia. Wye. Maraton, Falanga. 
Czas 55 s. bardzo łatwo o 3 di, Tot, 
i4—12—21. 


II, Nagr. 1600 zł. Gonitwa z po- 
tami, Dyst. 2800 mtr. 

1) Hermosa Grona oficerów 10 puł 
ku UŁ (j. Cherubim), 2) Con Amore, 
3) Pertharite, 4) Giaur. Wyc. Morgat 
Ammon. Czas 3.23 łatwo o 5 dł. Tot, 
14—12—18. 


III. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 mtr. 
1) Cherie A, Olszowskiego (ż. Fomien 
ko), 2) Jontek, 3) Eros Ii, 4) Mara- 
ton, 5) Mary Lou, 6) Jerry, 7) Nur- 
mi, 8) Jawor. Wyc. pięć koni. Czas” 
1.9 bardzo łatwo o 3 dł. Tot, 19—12— 
15—15. 


IV. Nagr. 2100 zł „Dyst. 2400 mtr. 
1) Guzohan K. i S. Enderów (ż. Cha- 
tisow), 2) Dam, 3) Impas II, 4) Igor, 
5) Tercyna, 6) Bizun. Wyc. Ponteba. 
Czas 2.40 w walce o 4 dł, Tot, 113— 
AOS 


V. Nagr. 2500 zł. Dyst. 1600 mtr. 
1) Osoba ię i M. i T. Ba- 
ieckich f£ ). 2) De Kobra, 3; 
Burłaj. 4) Diek, 8) Molly. Wyc. siedm 
koni. 148% berdzo łatwo o 1.3 
dł, Toż F 


YI. Nagr. 1600 zł, Dyst. 2100 mtr 
1) Grałath K. hr. Zamoyskiego i M. 
Radwana (ż. Magdaliński), 2) Feno- 
men, 3) Awiata, 4) Alembik. Wyc. 
pięć koni. Czas 2.17 łatwo o 1 dł, Tot. 
57—14—11, 


VIL Nagr. 1800 zł, Dyst, 2100 mtr 
1) Ironja K. Plisowskiego (j. Górec- 
ki), 2) Derkacz, 3) Ghicka, 4) Lo- 
carno. Wyc. pięć koni. Czas 2.19 łat- 
wo o 1 dł. Tot. 18—11—11. 

Dziś zostaną rozegrane: Nagr, S+. 
Leger dla 40.000 zł dyst, 3,000 mtr. 
nagr. Sac-a-Papier dla 4 |. i starszych 
15.000 zł., dyst. 3.200 mtr. oraz nagr. 
7.000 zł. dla 2 1. 1.100 mtr. 

Poczatek o godz, 2 30, 
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Nowi DOCENCI 


W związku ze zbliżającym sig 
początkiem roku akademickiego; 
habilitowanych zostało cały sze- 
reg nowych docentów w szko- 
łach wyższych. 

Dr. Stanisław Kapuściński has 
bilitowany został jako docent 
chorób skórnych i wenerycznych 
na wydziale lekarskim uniwersy- 
tetu warsz. Jako docent botanikł 
ze  specialnem uwzględnieniem 
geografji i sociologji roślin habili- 
owany został na wydziale filo 
ficznym Uniw. Jagiellońskiego dre 
Marian Piotr Sokołowski. Dr. wł 
told Tychowski habilitowany zo% 
stał na wydziale lekarskim uniw. 
Jana Kazimierza we Lwowie, jae 
ko docent fizjologii. Dr. Tadeusz 
Marciniak habilitowany został je: 
ko docent anatomiii opisowej ną 
wydziale lekarskim uniwersytetu 
Jana Kazimierza. Jako docent ar- 
cheologji chrześcijańskiej i litury 
giki historycznej na wydziale teo 
logicznym uniwersytetu Jang 
Kazimierza habilitowany Zos 
stał ks. dr. Zdzisław Obertyński. 


Radio 


Na środę dnia 17.IX. 

WARSZAWA: 1140. Przeglął 
prasy kraj, 11.58—12,10, Sygnał cza 
su. 12.10. Muzyka z płyt gramof. 
12.30. Program dla dzieci. 15.15. Ko 
munkat gospodarczy. 16.15. Muzyką 
z płyt gramof, 17,35, „Radjokront 
ka”, wygł. dr, M. Stępowski. 18.00; 
Muzyka popul. 19.00. Rozmaitości. 
19.20—19.45., Płyty gramofonowe 
19.45. „Skrzynka pocztowa rolnicza”, 
20.00. Prasowy dziennik radjowy, 
20.15. Aud. z ok. święta narod, hel. 
gijskiego. 28.001124.00. Muzyka tani 
z dancingu „Oaza”. Ork, J. Skotnie- 
kiego. 


KRAKÓW: 11.58. Sygnał czasu 
12.10. Koncert z płyt gramof. 17.20 
Kwadrans harcerski. 17.85. Odczyty 
„Propaganda sztuki polskiej we Fran 
cji”, wygł. dr. J. Brzękowski, 19.20— 
19,45, Odczyt: „Radjoamatorstwo ja- 
ko czynnik wychowawczy”, wygl 
ppułk. dr. T, Piotrowski. 28.00—2400. 


| Muzyka tan. ze Lwowa, 


POZNAŃ: 8.00—8,30. Gazeta po~ 
ranna. 18.05, Koncert gramofon, 14.0%} 
Tow. Ziem. Wlkp. 17.30. Aud. dla 
dzieci w wyk. Wujka Czesia, 19.00— 
19.15. Nadprogram z ilustr, muz, luu. 
Kom. okazyjne. 19.15. Radjogawęda: 
żołnierska, 20.15. „Silva rerum”, 20,3 ' 
Koncert muz. lekkiej. pod bat. kpt. 
Bernacka. 22.15. Muzyka tan. z ka- 
wiarni „Wielkopolanka”, 


POZNAŃ: 20.30-22.00, Koncert 
muzyki lekkiej. 22.152400, Muzyka 
taneczna z kaw, „Wielkopolanka”. 


KATOWICE: 12.05. Koncert z 
płyt gramof. 17.85—18.00, Wł. Wło- 
sik: Pogadanka z dz.: „Ogrodnik Ślą 
ski”. 19.00. Codz. odcinek powieść, 
J9.80. J. Langman, kustosz Dz. Et» 
„Słowiański Split a 


Skrzynk : 


nogr. Muz. Śl: 
Rzymskie Spalato”, 23.00, 
pocztowa w języku franc. 


Jaka będzie pogoda? 


Dziś w dalszym ciqgu pogoda sło- 
neczna. Przejściowe zachmurzenia m 
Wileńskiem na wschodzie kraju, Slabs 
wiatry z kierunków  południowo-za. 
chodnich, Ciepło. 


Zn wysokość 1 milim. lubo za jego miejsce: (układ 5-szpaltowy „Nadesłane“ przed tekstem — 60 gr.; „W tekńcie* — 80 gr; tekstem — 50 K ikat 
y » 4 gr; za tekstem gr. „Komunikaty 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekr logja* — do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 80 gr.; „Drobne* — za wyraz 20 gr.; dla poszukujących 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skOśne) i tabelaryczne (bilansa) o 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmnja 
Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67. 


się tylko za gotówkę i od oem powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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